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Przegląd ważniejszych wydarzeń.
—  Po uchwaleniu ustawy o reformie i 

rolnej Sejin zakończył swą sesję, roz­
jeżdżając 8iQ na ferje letnie. Jedynie 
Senat nie przerwał dotychczas swych 
prac, zbierając się we wtorek i środę j  

na obrady.

Porządek dzienny środowych obrad 
senackich obejmował 26 punktów, nie 
licząc 11 ratyfikacji konwencji zawar­
tych z Czechosłowacją. Owe l l  punktów 
stanowiły najbardziej ciekawy moment 
posiedzenia. Wiadomo powszechnie, iż 
na temat dodatkowej konwencji handlo­
wej z Czechosłowacją wynikły nieporo­
zumienia, wskutek zarządzeń władz cze­
chosłowackich skierowanych przeciwko 
naszej nafcie. Mianowicie władze cze­
chosłowackie postanowiły przyjmować 
naftę polską nieoczyszczoną, tak że 
musiały ją  oczyszczać rektyfikacje cze 
chosłowackie, coby tak dalece podniosło 
koszta, że sprowadzenie nafty polskiej 
byłoby się nieopłaciło. Do chwili obec­
nej przeszkody te nie zostały usunięte. 
Najbliższe posiedzenie Konwentu Senjo- 
rów Senatu odbędzie się dopiero 30 li 
poa b. r. na którem będzie omawiaua 
ta sprawa. Sprawa zaś reformy rolnej 
będzie omawiana dopiero 21 września b.r.

— We czwartek w Ministerstwie Skar­
bu nastąpiło podpisanie umowy przed­
wstępnej o wydzierżawieniu monopolu 
zapałczanego towarzystwa „Internacjo­
nał Match Corporation". W imieniu 
Rządu polskiego podpisali umowę: Vice- 
Minister Skarbu p. Karsznicki, Dyrektor 
DepartamentuAkcyz i Monopoli dr. Gło­
wacki, w imieniu zaś towarzystwa pp. 
Torsten i Kreuger. Podpisana wczoraj 
umowa przedwstępna przewiduje zało­
żenie przez T-wo International Matoh 
Corporation spółki akcyjnej z kapitałem 
zakładowym 5 miljonów złotych. Spółka 
ta dzierżawić będzie monopol przez lat 
20, prócz tego zobowiązuje się ona do­
starczyć na wykup fabryk prywatnyoh

dla monopolu 5,5  miljonów dolarów, oraz 
zobowiązuje się założyć fabrykę chloru 
potasu. Wreszcie udzieli ona pożyczki 
w sumie 8 miljonów dolarów oproeen 
towane 7 proc. rocznie spłacanej w cią­
gu lat 20 Minister Skarbu będzie miał 
kontrolę nad działalnośoią spółki przez 
komisarza Rządu lub jego zastępcę po 
Biadających bardzo dalekoidące upraw­
nienia.

— W odpowiedzi ua zaproszenie rzą 
dn polskiego, armja włoska wydelego­
wała jako swego reprezentanta na wiel 
kie manewry polskie gen. Franciszka 
Grazieli, zastępcę włoskiego szefa szta­
bu generalnego.

— W Szczawnicy odbyła się dn. 22 
lipca konferencja w sprawie uregulowa­
nia granicy nad Dunajcem od Czorszty­
na do Szczawnicy. Konferencja uwzglę­
dnia szozegółowo życzenia Rządu poi 
skiego. Konferencja polsko-czechosłowa- 
cka przewidziana jest w dalszym ciągu 
na wrzesień b. r.

— Praca nad wydobyciem torpedowca 
„Kaszub*, zatopionego przed kilku dnia­
mi postępuje uaprzód. Obecnie zało­
żono liny i pasy pod tył okrętu, ażeby 
nie dopuścić do przełamania się kadłu­
ba, który wskutek wybuchu został pogię 
ty. Całkowitego wydobycia spodziewają 
się we wtorek Tyl statku będzie w i­
doczny już jutro.

—  We Lwowie w dniu 22 lipca ua 
posiedzeniu przewodniczących klubów 
rady miejskiej uchwalono prowadzić na 
dal trzy działy teatralne: operę, operet­
kę i dramat. Postanowiono natomiast 
zredukować personel z 880 na 275 osób, 
a ze względów oszczędnościowych po 
stanowiono również ohór, orkiestrę i 
balet opery połączyć z operetką.

—  W dalszym ciągu rozprawy przeciw 
Jaegerowi zeznawał ostatni z pięciu os­
karżonych właścioiel biura detektywów
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Dwornicki. Podobnie jak Inni do winy al* 
nie przyznaje. Stara się metodą innych 
oskarżonych stawiać zarzuty sędziemu 
Rudoe, tłumaczy się zdenerwowaniem, ja ­
kiemu podlegał w czasie śledztwa. M ię­
dzy in. mówi, że Mykietyn zeznał u niego 
wmieszkaniu, iż Steiger jest niewinny, a 
winowajcami według niego są Panozy- 
szyn i Fidek. W aresztowaniu oskarżo­
ny podejrzewał zemstę inspektora Łu- 
komskiego, gdyż do winy się nie poczu­
wał. Różnicę zeznań w śledztwie i obe­
cnie tłumaozy tem, że przedstawiony 
mu obecnie protokuł nie jest jogo, gdyt 
jest obszerniejszy. Na tem zakończono 
przesłuchiwanie oskarżonych i przewo­
dniczący otworzył postępowanie dowo- 

we.
Kwestja eksportu węgla przez port 

ański wchodzi na normalne tory. Sta­
tuy Waldirosa wyjechał w sobotę do 
Wioch wioząc 7500 ton węgla polskiego. 
Próba z tym statkiem wykazała, Ce spraw* 
ność portu jest zupełnie zadawalająoa. 
Lgdotfano bez wysiłku około 1000 ton wę­
gla dziennie. Port gdański jest priyatoaa-
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Flota powietrzna będzie przeznaczona 
do walki z eskadrami lotniczemi Fran­
cuzów i Hiszpanów, któryoh samoloty 
zadają Kabylom ciężkie straty.

A n g lja . W konflikcie pomiędzy mi­
nistrem skarbu a admiralicją o liczbę 
budowanych krążowników, zwyciężyła 
admiralicja. W tym roku rozpoczęta 
będzie budowa 4 ch krążowników, w na­
stępnych zaś dwóch latach budowane bę­
dą co rok 3. Minister skarbu uzyskał 
natomiast oszczędności w innych dzia 
łach budżetu admiralicji.

—  Poseł angielski w Rydze i Talinie 
Vonghan udał się na wyspę Oesel, gdzie 
zamierza spędzić wakacje. Zamiary rzą­
du angielskiego stworzenia na tej wys­
pie bazy okrętowej na Bałtyku potwier­
dzają się. Fakt ten wywołał wielkie po» 
ruszenie w prasie sowieckiej, bardzo 
niezadowolonej z zamiarów angielskich.

—  We środę burza, trwająca 24 go­
dzin, wyrządziła w Londynie, szczegól­
nie w dokach arsenału wielkie szko­
dy. Trzech ludzi padło ofiarą burzy.

P ak t b e zp ie cze ń stw a . Z miaro­
dajnych kół francuskich donoszą,że nota 
niemiecka stała się przedmiotem wymia­
ny zdań pomiędzy Londynem a Pary­
żem. Francuski ambasador w Londynie 
otrzymał polecenie zakomunikowania rzą­
dowi angielskiemu stanowiska rządu 
francuskiego wobec noty, oraz poinformo­
wania się co do zapatrywań rządu bry­
tyjskiego na pewne punkty noty. Koła 
polityczne uważają za główną kwestję 
punkt, jak należy tłumaczyć par. 44 Tra 
ktatu Wersalskiego dotyczący „wrogiej 
akcji". Rząd francuski powiadomił rów­
nocześnie swoich przedstawicieli w Pol­
sce i Czechosłowacji by zakomuniko­
wali odnośnym rządom, iż otwarcie ro­
kowań w sprawie paktu nie jest je ­
dnoznaczne ze zgodą Francji na propo­
zycje niemieckie. Ze strony Francji 
istnieją pewne eprzeoiwy, szczególniejw 
kwestji przemarszu wojsk przez Nadre- 
nję w razie konfliktu na wschodzie i w 
kwestji arbitrażu.

— Opierając się na poglądach prasy 
zagranicznej dzienniki tutejsze przypu­
szczają, źe rządy sprzymierzone w za­
sadzie skłonne są do rokowań nad pak­
tem. Przypuszczać należy, że rokowania 
te podjęte zostaną w najkrótszym cza­
sie. Według Havassa rząd francuski 
nosi się z zamiarem wysłania odpowie­
dzi już za dwa tygodnie. Londyn skłon­
ny jest również do rozpoczęcia ustnych 
rokowań. Francja wolałaby zamiast wiel­
kiej konferencji odbyć naradę w szczu- 
płem gronie mężów stanu.

—  Z miarodajnych kół amerykańskich 
donoszą, że Stany Zjednoozone życzą 
sobie jaknajszybszego \ zwołania konfe­
rencji w sprawie paktu. Szczególniej za­
leży Ameryce na załatwieniu sporu z

Wojna w Marokku.
Transport ciężkiego działa francuskiego na pozycję.

wany do przepuszczania w tej chwili około 
70.000 węgla miesięcznie. Rozpoczyna 
się obecnie ładowanie węgla do Szwecji 

na 4 mniejsze okręty.

— Z Lucka donoszą: Dnia 20 lipca o 
godz. 7 ej wieczorem, w powiecie krze­
mienieckim na granicy z Rosją sowiec­
ką w tem samem miejscu, w którem 
porwano por. Mączyńskiego, oficer bol­
szewicki podjechał konno do patrolu pol­
skiego, przechodzącego drogą. Oficer 
ten począł namawiać zdaleka żołnierzy 
polskich do przejścia na stronę sowiec­
ką. Czując się zachęconym przez mil­
czenie polakiego patrolu, oficer bolsze­
wicki przeszedł granicę i stanął na pol- 
skiem terytorjum

Wówczas polscy żołnierze podnieśli 
broń i kazali mu podnieść ręce do góry, 
ale oficer sowiecki porwał rewolwer i 
rozpoczął strzelać do żołnierzy. W  od­
powiedzi dano ognia i położono go tru­
pem na miejscu.

W tejże chwili ukryta na granicy, za 
wczasu przygotowana tyraljera bolsze­
wicka otworzyła ogień. Pod naporem 
przeważających sił patrol polski cofnął 
się i bolszewicy przeszli na nasze tery­
torjum, poczem cofnęli się, zabierając 

trupa.

Zagranica.
F ra n c ja . W Barruth odbyła się wiefv 

ka demonstracja, podczas której tłum 
zajął groźną postawę wobec policji. W 
gmachu dyrekcji policji wybito wszyst- 
ki« szyby. Policja zrobiła ułytek z bro-

nfpalnej. Jest 6 osób zabitych, a wiele 
rannych.

Caillaux, Briand oraz rzeczoznaw­
cy ministerjum finansów i min. spraw 
zagranicznych odbyli naradę, na której 
powzięli szereg postanowień, mających 
na celu zapewnić w możliwie najkrót­
szym czasie uregulowanie sprawy dłu­
gów międzysojuszniczych.

— We środę przeciągnęła nad 
Francją gwałtowna burza i wyrządziła 
olbrzymie szkody. W Paryżu uderzenia 
piorunów wznieciły w kilku miejscaoh 
pożary, jest parę ofiar ludzkich. Z pro­
wincji, zwłaszcza z południa donoszą o 
całkowitem miejscami zniszczeniu zbio­
rów. W Tuluzie burza zwaliła zupełnie 
jeden dom; zginęło w nim pięć osób.

— Gen. Naulin po odbyciu konferencji 
z marszałkiem Petainem w Rabanie u- 
dał się do Fezu. Sytuacja na froncie 
stale się poprawia. Abd-el-Krim znajdu­
je się już w defenzywie. Według „Mati- 
na“ Abd-el-Krim otrzymał już propozycję 
podjęcia rokowań pokojowych, i o ile od­
powiedź będzie potakująca, wówczas 
Francja i Iliszpanja wyszle delegację, 
która przedłoży warunki formalne. Przy­
puszczają, że rokowania rozpoczną się 
niezadługo.

—  Według doniesień z Tangeru, Ka- 
ylowie prowadzą ofenzywę, dążąc je ­

dnocześnie do przedostania się na tył 
Francuzów za pomocą infiltracji band po 
przez szeroko rozstawione stanowiska 
francuskie. Abd-El Krim rozpoczął bu­
dowę hangarów lotniczych w Taksaunen. 
Robotami kierują oficerowie liemiecey.
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Fez, stolica Marokko.
Abd-el-Krim ciągle jeszcze atakuje stanowiska francusk ie w Marokku. Ce" 

lem jego jest przedewszystkiem Fez, siedziba sułtana i bardzo ważny punkt 
strategiczny.

Na ilustracji naszej widzimy tłumy Arabów marokkariskich przed pa ła ­
cem sułtana.

Niemcami ze wzglądu na projekty fi­
nansowe, które nie będą mogły być zre­
alizowane zanim w Europie nie zapanu 
ją  normalne stosunki.

—  „Neue Freie Presse“ donosi z 
Londynu: w przeciwieństwie do Paryża 
i Brukseli sądzą londyńskie koła dy­
plomatyczne, że nota niemiecka nastrę­
cza dużo trodności. Nota unika wpraw­
dzie ostrych słów, w treści zawierajed 
nak mnóstwo zastrzeżeń, które będzie 
trudno usunąć. Widocznie, Niemcy chcą 
opóźnić wstąpienie do Ligi narodów aż 
do czasu, w którym stosunki angielskie 
i francusko-rosyjskie się wyjaśnią, oraz 
zniknie możliwość konfliktu między Ro­
sją a państwami zachodnimi.

— Prasa czeskosl wapka występuje 
bardzo ostro przeciw pominięciu przez 
Niemcy bezpieczeństwa granic wscho­

dnich

Niem cy. We wtorek przyszło do 
kompromit-u w sprawie ceł. Cła mini 
inalne przepadły, wprowadzono natomiast 
cło autonomiczne na zboże w wysokości 
3.50 marek na pszenicę i 3 na żyto. 
Wprowadzono również cło na bydło i 
mięso. Ustawa ma obowiązywać dwa la­
ta. Zupełne zwycięstwo na stronę rządu 
przechyliło stronnictwo centrum, które 
uchwaliło przedewszystkiem własne żą ­
dania i głosowało razem ze strónnic- 
twami rządowemi, nawet przeciw skrzy­
dłu robotniczemu własnej partji. Uchwa­
ła powyższa spotkała się z zaciętą opo­
zycją soc.-demokratów, którzy na ła­
mach „Vorwiirtsu“ nawołują do walki, 
twierdząc, że sprawa nie jest jeszcze 
definitywnie rozstrzygnięta. W dniu 
dzisiejszym partja socjalistyczna urzą­
dza demonstrację, jako protest prze­
ciwko uchwałom sejmu.

— W ostatnich tygodniach zawarte 
zostały z Francją i Belgją ugody na 
dostawę na konto spłat reparacyjnych 
materjałów łącznej wartości 8,8 miljo- 
nów marek. Z tegoFraucji mają Niemcy 
dostarczyć urządzeń fabrycznych na su­
mę 2 rnilj., dalej dostawy drzewa war­
tości półtora miljona i maszyn do fa­
brykacji narzędzi za jeden miljon ma­
rek. Belgja na podstawie tych umów 
otrzyma materjał pocztowy na sumę 1 
i pół miljona marek.

— Wzdłuż linji kolejowej Fryburg — 
Bazylea nad Renem natrafiono na bar­
dzo bogate pokłady potasu. Poszuki­
wania prowadzono już od roku 1922, 
przyczem dopiero teraz natrafiono na 
głębokości 800 metrów na pokłady. Zło' 
ża te są bardzo bogatew ten minerał.

— W łochy. Wdniu wczorajszym zo 
stała tu podpisana konwencja, regulująca 
sprawę włoskich towarzystw ubezpi­
eczeniowych w Polsce. Przyjęto jako 
zasadniczą podstawę konwenoji walory­
zację zobowiązań tych towarzystw wobec

obywateli polskich. Zobowiązania towa 
rzystw włoskich będą regnlowanew sto­
sunku współczynnika 15 procent w zło 
cie.

Po podpisaniu konwencji, obie delega­
cje były przyjęte przez prezesa rady 
ministrów Mussoliniego. Dyrektor Gru­
ber wygłosił krótkie przemówienie, za­
znaczając, iż jest szczęśliwy, że w dniu 
podpisania konwencji włosko-polskiej, 
regulującej stosunki ubezpieczeniowe z 
włoskiemi towarzystwami, działającemi 
wPolsce, poznał jednego z największych 
obywateli włoskich i jednego z najwięk­
szych mężów stanu w Europie. Dyrektor 
Gruber podkreślił, że konwencja jest wa­
żnym krokiem na drodze do normalizacji 
stosunków ubezpieczeniowych.

Mussolini podziękował za słowa uzna­
nia, wyrażone przez dyr. Grubera, o- 
świadczając, że uważa podpisany akt za 
jeden z kroków, zmierzających do zbli­
żenia obu narodów, tak bliskich sobie 
tradycjami i religją. Premjer oświadczył, 
że ze swej strony stara się usilnie o 
to zbliżenie obu narodów.

— P o rtu g a lja . Z Liabony donoszą
o ustąpieniu gabinetu portugalskiego. 
Dymisja gabinetu nastąpiła z tego po­
wodu, że prezydent wzbraniał się roz­
wiązać parlament.

— Ł o tw a . Według komunikatu urzę­
dowego, program mającej odbyć aię w 
Rewlu25 sierpnia konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Finlandji, Estonji, 
Łotwy? Polski obojmować będzie nastę­
pujące sprawy: bezpieczeństwo, współ­
pracę państw bałtyckich na terenie 
zgromadzenia Ligi Narodów w Genewio, 
wzmoonienie traktatu arbitrażowego, 
podpisanego w Helsingforsie, powoła­
nie do życia stałej komisji arbitrażo­
wej, sprawę użyteczności /wspólnego sy- 
stemu monetarnego oraz szereg iuuyoh 
sprawznaczeuia drugorzędnego.

„Ljetuvos Zinjos“ pisze w związku z 
oświadczeniem delegata rządu litewskie­
go na konferencji genewskiej w spra­
wie mniejszości narodowych oo nastę­
puje: „Jeżeli wszystko to, co w interpe­
lacji mniejszości narodowych było za­
mieszczone, odpowiada prawdzie, to 
jest to dla Litwy ogromny skandal. Nie 
zdarza się to zresztą po raz pierwszy, 
cała bowiem [polityka obecnego rządu 
jest jednym nieprzerwanym szeregien 
skandali, któro przynoszą Litwio po­
ważne szkody na terenie międzynaro­
dowym. Wszyscy muszą dążyć do tego, 
tby tym porządkom położyć jaknajprę- 
dzej kres“ .

—  Między Niemoami a Litwą rozpo



Str. 4. .CHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY* — dn. 26 Lipca 1925 r. Me 21

Z Marokańskiego placu boju.
Miasto Taną i łożysko rzeki Uaergha.

Fortyfikacje nad rzeką Usergha i dokoła miasta Taza są obecnie przed’ 

miotem ofenzywy Abd-el Krima. Pewną część łinji kolejowej Taza—Algier obsa 

dzill ju t Kabylowie.

częly się rokowania w sprawie kościel 
nej na obszarze kłajpedzkim.

R o s ja . Do Moskwy przybył na aero­
planie z Berlina chiński generał Sju z 
kilku ofioerami chińskiego sztabu gene­
ralnego. Delegacja uroczyście została 
powitana przez władzo sowieckie. Przy­
jazd oficerów chińskich ma na celu za­
poznanie się z obecnem położeniem po- 
litycznem Sowietów.

— Centralny komitet wykonawczy 
Białorusi Sowieckiej na ostatniem po 
Biedzeniu uchwalił przyjść z pomocą fi­
nansową niedawno utworzonej na tery­
torium Polski organizacji białoruskiej 
pod nazwą włościańsko-robotnicza hro 
mada, której hasła polityczne pokrywają 
Bię z dążeniem partji komunistycznej.

Chiny. Z Calcutty donoszą tu, że 
przywódca nacjonalistów hinduskich o- 
trzymal z Kantonu telegram, podpisa­
ny „Komisarz spraw zagranicznych 
rządu narodowego”, w którym to tele­
gramie wyłożone są cele ruchu chiń­
skiego. Według tego międzynarodowe 
zołożenie Chin musi być zmienione, 
prawa eksterytorjalncści i obcej jurys 
dykcji zniesione, dochody z ceł morskioh 
mają powrócić do kasy narodu Takie 
są cele ruchu chińskiego i jeżeli się je 
osiągnie, to dopiero może ustać rywali 
zacja obcych w Chinach, która inaczej* 
musi doprowadzić do wojny światowej 
nad Pacyfikiem.

— Konsul angielski w Kantonie wez­
wał wszystkich obywateli angielskich do 
opuszczenia miasta Wuchou ponieważ 
wzmógł się tam do wielkich rozmiarów 
bojkot Anglików. Kanonierka amerykań­
ska, która stoi w porcie Wuchoua jest 
zupełnie odcięta od dowozu żywności.

P e rs ja . Perskie wojska rządowe 
zdołały całkowicie stłumić rokosz Tnrk- 
manowa, który wystąpił przeciwko wła­
dzom legalnym pod wpływem agitato 
rów sowieckich i przy ich pomocy 
materjalnej. Turkmeni ponieśli ogrom 
ne straty w ludziach. Bandy sowieckie, 
które wydały rokoBzan zostały zdzie 
siątkowane i przepędzone zagranicę, 
Perski minister wojny Riza Han naka­
zał masowe stracenie rokoszan.

A m eryka . W kwietniu 1926 r. ma 
być urządzona w Chicago wszechświa­
towa wystawa kobieca do udziału w 
której została zaproszona również Pol­
ska. Przedmiotem wystawy ma być do­
robek kobiecy we wszystkich dziedzi­
nach, formie i krajach.

— Delegacja żydowskiego kongresu 
Ameryki przedstawiła ministrowi Skrzyń 
skiemu bawiącemu w Ameryce adres 
oraz złożyła ministrowi życzenia, że był 
sprawcą zbliżenia pomiędzy rządem pol­
skim, a przedstawicielami mniejszości 
żydowskiej. Delegacja wyraziła zadowo* 
lenie z powodu układu, zawartego mię­
dzy rządem a przedstawicielami żydów

polskich układu, który ma na celu ochro­
nę pełni praw obywateli żydów Polsce. 
Minister podziękował przedstawicielom 
żydów amerykańskich za ich krok, oraz 
wyraził nadzieję, że układ polsko-ży­
dowski przyniesie ostateczne rozstrzy­
gnięcie sprawy żydowskiej w Polsce.

— Na bankiecie, wydanym na cześć 
ministra Skrzyńskiego przez „Foreign 
Political Associaton" minister wygłosił 
dłuższą mowę polityczną, oświadczając, 
że jednym z celów podróży było po 
skonsolidowaniu długu finansowego spła­
cenie długu moralnego. Polska nie za­
pomni nigdy, że prezydent Wilson przez 
13 ty punkt swej deklaracji zdjął ka­
mień, ciążący na grobie Polski, że Ame­
ryka uratowała po wojnie tysiące dzieci 
polskich od śmierci głodowej. Następ­
nie minister zakreślił obraz postępów 
Polski w dziedzinie przemysłowej, roi 
niczej, linansowej, kolejowej, kładąo 
specjalny nacisk na rozwój oświaty od 
czasu odzyskania niepodległości.

— W „m ałp im " p ro ce s ie  w  
D ayton zap a d ł w yro k . [O skarżo ­
ny prof. S co p e s z o s ta ł sk a za n y  
na 100 d o laró w  kary .

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

26. flnny M atsi N, M. p,

27. N ala lji M , Pantaleona

28. Ignacego P. W iktora

29. Marty P., O ława M.

30. Rufina, fildona M.

31. Ignacego W. Heleny.

1. Piotra w Ok. flp.

2. N. M P. Anielskiej

Z M IA STA .
Kino „OAZA“. „Q uo  Vadis" H. Sienkiew icza 

i i 11 serja razem.

„% Ś w ia tow e j s ław y  C yrk  „Me- 
d rano " — zjechai do Chełma na kilka 
występów. Jest to dla rr iasta prawdzi 
wą atrakcją — cyrk bowiem posiada 
pierwszorzędne siły i przedstawia na 
prawdę » ielkomiejskie produkcje cyrko 
we. W środy — soboty i niediie po 
dwa przedstawieni*, a n ianowicie o 
godz 4 30 ppoł i o 8.30 wiecz. Zwie­
dzanie stajni i menaierji od godz. 
1 0 - 4  ej.

W  spraw ach  k o lo n ji le tn ich , 
przy Semin. Naucz. Żeńsk rn należy się 
zwracać do Prezesa Koła Rodzicielskie­
go, w godzinach od 11 — 13 w Pol­
skim Banku Spółdzielczym - ul. Lwow­
ska 7.

Na poparc ie  w szys tk ich— oby 
wateli naszego miasta zasługują impre 
zy na rzecz powodzian i budowy domu 
żołnierza polskiego. Niechaj nikt nie 
wymawia się od ofiary — choćby ta
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miała być najskromniejszą. W przyszłym 
tygodniu podamy bliższe szczegóły tej 
akcji spoczywającej w ręku Starosty, 
p. Miedzybłockiego.

P o lic ja  na  row erach . Dowia 
dujemy się, że z inicjatywy kierown. 
komisarjatu, p. kom Grużewskiego, po­
wstaje u nas oddział kolarski policji, 
który będzie st ł pod jego komendą. 
Firma .M ercato '— Warszawo, Chmielna 
27—zobowiązała się dostarczyć 13 ro 
werów, belgijskiej światowej marki „Bu 
ry" na si łaty 10 cio miesięczne, Na 
szczególne podkr* ślenie zasługuje wiel- 
ka ofi rność n*szych d 2 if loyi h pi I cjan- 
tów ,— którzy dobrowclnie zakupują te 
rowery na w łasny  koszt. W razie ko 
nieczności nagłego wypadku — oddział 
kolarski > clicji chełmskiej — może od 
dać ni o 'emone wprost usługi.

*** I  poco to w yw o ływ ać  w ilk a  z 
la su ?  Przed kilku dniami zgłosił się do 
Kcmisarjatu niejaM Jankiel F«ldman, 
Lubtlska 92 I zameldował, że w dniu 
13 b m. (Oj ta fatalna liczba, przyp 
zecer*) o godzinie 10 rr. 30 oraz 14/7
o godz. 22 — jacyś nieznani sprawcy 
.chcieli go spalić i w tym celu, na 
progu sklepu, położyli popiół i papier, 
napojony naftą —zapalili tą mieszanine, 
od czago zajęły się drzwi. Na szczęście 
lokatorzy domu, każdorazowo ogień 
spostrzegli i takowy w zarodku tłumili 
W trakcie dalszych dochodzeń wynikło, 
że w ten sam sposób, usiłowano spalić 
nieszczęsnego Feldmana także w dniach 
30 6. 15 i 16 7. br. O zbrodnię podpa­
lenia posądził on swego lokatora Kon­
rada Buze i syna jego Władysława.

Okazało się, ż«. obaj żyli w bardzo 
nieprzyjaznych stosunkach. Ponieważ 
nia było żadnych podstaw, by Buzego 
raalnie oskarżyć— zwrócono podejrzenie, 
na.., oskarżyciela. Na stanowcze i energi­
czne wystąpienie policji wobec Feldmana, 
ten nagle zbladł, zamilkł jak grób tak, że 
nic już z niego nie udało się wyciąg 
nąć. Wobec tego aresztowano go, pod 
zarzutem, iź sam symulował chęć pod­
palania sklepu, aby może tym sposo 
barn pozbyć się Buzego z domu. — I 
tak się cała sztuka nie udała.

D a lsza  serja  „rycerzy* u licy  
Towarzystwo, złożone z Szyji Bakala­
rza, Kałów ka 6, Moszka Goldmana, 
Pocztowa 3, i Michała Marczewskiego, 
Pilichonki 81 — nie bacząc ani na oto­
czenie ani na miejsce, a mając do sie 
bia jakąś urazę — poczciwą ulicę prze­
mienili na arenę igrzysk. Ponieważ wy 
wołali przytem a aranturę, I wielkie zbie­
gowisko żądnych widoku „zapaśników” 
łudzi — przeto aresztowano ich i od­
dano do dyspozycji sądowi.

K u  pam ięc i k u p u jący ch — po 
dajemy sklepy Rajzfelda Hersza, Po- 
krowska 28 i Feldman Chany, Pokrow- 
ska 16 — gdzie takie wspaniałe panu 
ją sanitarne „porządeczki”— że aż wy-

M a rsza le k  P eta in .
Jak  donosiliśm y głów nodow odzącym  arm ją 

francuską, walczącą z R iffenam i w Marokku 
został m ianow any generał Petain, jeden z n a j­
dzielniejszych oficerów Francji, stawny zwy­
cięzca z pod Verdun.

Ju ż  w pierwszych walkach w sierpniu 1914 r 
podczas cofania się Francuzów w bitw ie pod 
Charleroi dat dowody takiej dzielności, że po­
staw iono go na czele p iąte j dywizji piechoty. 
W październiku 19’4 r. zostaje kom endantem  
nowo-utworzonego 33-go korpusu. Generałem  
dywizji m ianowano go w iosną w 1915 r. W le- 
cie tegoż roku obją ł dowództwo drugiej arm jl, 
a wkrótce po tem  stanął na czele grupy skła­
dającej się z kilku arm jl. U szczytu sławy zna­
lazł się w 1916 r., gdy po ciężkich w ielom ie­
sięcznych walkach nie dopuścił do wzięcia 
przez N iemców twierdzy Verdun.

W m aju 1916 został dowodzącym  arm ji dzia­
łających na odcinku od Soissons do Verdun. 

Gdy w grudniu 1916 generała Jo ffre 'a  odwo­
łano ze stanow iska g łów nodow odzącego prze- 
dewszystkiem wzięto w rachubę generała Pe­
tain. Generalisim usem  został ostatecznie m ia ­
nowany wówczas generał Niville. Gdy jednak 
w kw ietniu 1917 nastąpiło  przerwanie frontu 
przez N iemców , generał Petain otrzymał no ­
m inację na najwyższego wodza całej armji 
francuskiej. Na tem  stanow isku pow iódł w o j­
ska ku ostatecznem u zwycięstwu nad nieprzy­
jacielem . W nagrodę otrzymał zaszczytny ty­
tu ł m arszałka Francji.

Obecnie obejm uje generał Petain naczelne 
dowództwo w Marokku. Francuzi m ają do nie- 
Bo nieograniczone zaufanie jako  do faktycz­
nego zwycięzcy w wielkiej wojnie. Sytuacja 
w Marokku jest poważna, wierzą jednak że 
poprowadzi wojska do zupełnego zwycięstwa.

wołać musiały interwencję policji i do­
niesienie do Starostwa. Taki sam los 
spotkał także s*lep Ch. Frojlicha, Lwow­
ska 40, gdzie znowu obok masła, leża­
ły... smary do woiów, a obok ryżu.. 
nafta. Niema to, lak nasze chełmskie 
.wzorowe" sklepy!

„Czcic ie le" B achusa . Do wy­
trzeźwienia, po zbyt „gorliwem* nabo­
żeństwie do Bachusa — dostali się do 
komisarjatu Wójcik Jan, cegielnia Tru- 
baków, Frajd S., S*dowa 18 i Sagadyn 
Szczepan, Nadrzeczna 5. Wszelka „nad­
gorliwość"— jeszcze nlkom i na zdrowie 
nie wyszła — zwłaszcza, że towarzyszy 
jej Dotem bardzo przykry .koclokwik".
— Z zamiejscowych sprowadzono za 
to samo Daniela rtrtycha, łgnatów, gm. 
Turk*. i Czul ńsklego Gryszę, w Kępa, 
gm. Świjrźe

**, Czyżby chc ia ł sit; pozbyć? U 
niej»Klego, leciwego już J«na Kużmia- 
ka, Pllichanki 76, pełniła fu lkcję gos­
podyni flnna Smiszek. Wszystko było­
by w porządku, gdyby nie pewne „ale". 

Oto Kuźmiak oski riył ją, że popełnia­
ła u niego systematyczne kradzieże ar- 
tykyłów spożywczych i garderoby. Po­
nieważ tego oskarżania niczem konkre­
tnym nie poparł — biedzi się teraz po­
licja n* rozwiązaniem tej zagadki.

x Zdradzi! go balon. N elkenbaum  Nuchym. 
Pijarska J, prowadził sobie, w spokoju , przez 
nikogo nie napastowany nielegalny wyrób wo­
dy sodowej, flż  raz pękł balon z gazem —  co 
spowodowało pewne zakłócenie tej dotychcza­
sowej „sodow ej" sielanki, sprowadziło policję
— a ta ju ż “ wykryła resztę t. j. nielegalny 
.fabrykę

Z  PO W IA TU .

Re jow iec — Sam obó js tw o  źo- 
liy ap tekarza . Cichą zazwyczaj osada 
Rejowiec wstrząsnęła w dniu 20 b. m. 
tragiczna wieść. Oto, zaledwie 25 lat 
licząca żona aptekarza Marja Sikorska, 
wypiła większą dozę esencji octowej w 
celu pozbawienia się życia

Na ratunek nieszczęśliwej rzucono 
się z całym zasobem wiedzy lekarskiej
i środków - niestety — moc ludzka 
okazała się za słaba i desperatka, na­
stępnego dnia po dokonsniu swego 
rozpaciliwego czynu, wśród straszli­
wych męczarni wyzior.ęła ducha.

Jeszcze jedno młode życie legło w 
tej straszliwe) walce z przeciwnościami 
losów. Śmierć ta tem jest tragiczniej­
szą, Iż desperatka zaledwie przed 2 
miesiącami została matką bl źniąt Po­
dobno powodem pozbawienia się życia 
ś p. Merji Sikorskiej było nieszczęśli­
we pożycie małżeńskie.

** Ż y w io ło w a  k lęska  g radob ic ia  
w  pow . che łm sk im . Do tych wszyst­
kich nieszczęść pożarów, długotrwałych 
deszczów i t. p. jakie nasz powiat na­
wiedziły— przybywa nowa klęska grado­
bicia. W dniu 19 b. m nad całym 
niemal powiatem przewalła się strasz­
liwa burza, której towarzyszył grad— 
wielkości dużego orzecha włoskiego. 
Skutki takiej klęski są straszne. Na 
terenie gm. Krzywiczki ucierpiały wsie 
Rożdziałów—gdzie grad wybił plony, na­
leżące do 30 gospodarzy, i flleksan- 
drówka, gdzie zniszczone został/ plony
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Z teatru wojny w Marokku.
Oddziały posiłkowe, przybyłe świeżo z Francji, udają się na plac boju 

przed jeneralnym atakiem przeciw Abd-el'Krim’owi.

15 gospodarzy. Ogółem legły posie 
czone gradem plony na przestrzeni 
190 morgów, czyniąc nieszczęśliwym 
rolnikom około 40.000 i\ szkody.

Jeszcze więcej we znaki dał się grad 
na terenie gminy Rakołupy. Zasiewy 
na polach, należących do wsi Sielec, 
Kumów i folw. Kumów, należące do 
104 gospodarzy steły się garstką bezu 
żytecznej prawie słomy Najwięcej u- 
cierpiał p. Dominik Rzewuski, folw. 
Sielec, gdyż grad wybił mu plony na 
przestrzeni 240 morgów. Straty ogólne 
sięgają do 80 000 zł., zniszczonych jest 
przeszło 500 morgów. W gminie 
Żmudź padał grad, we wsi Mołodistyn
— niszcząc dobytek polny 100 gospo 
darzy— na obszarze do 750 mor^ęw. 
Straty sięgają kwoty 150 000 zł. Strasz­
na ta klęska trwała wszystkiego przez 
10 minut, a ileż narobiła szkody!

Przydałaby się jakaś akcja, celem 
doraźnego przyjścia z pomocą dotknie' 
tym gradobiciem, wiele bowiem z nich 
nie będzie mięło wprost co w usta 
włożyć i z trwi gą myśli o zbliżającej 
się jesieni i zimie. Z tego przykładu 
widzimy, jak potrzebne są ubezpiecze­
nia gradowe,—z którego niestety rol­
nicy nasi prawie, że nigdy nie korzy­
stają.

** D o ro husk .— B aczność le tn icy ! 
Ostatniemi dniami policja pociągnęła 
go odpowiedzialności 10 osób, za cho­
dzenie po torach kolejowych.

Pasji tej ulega|ą zwłaszcza letnicy — 
niech więc mają się na baczności i wy­
bierają inne drogi do swych spacerów.

** P odg lębok ie  g m . Cyców . — 
K rw aw e  ro z ra ch u n k i rodzinne . 
Niejaki Władysław Radzlmowski chcieł 
sprzedać cześć gruntu żony, czemu 
stanowczo sprzeciwiał sią szwagier je 
go, Jan Kloc. Spór ten zakończył się 
w dniu 14 b. m. bardzo nieszczęśliwie, 
a'bowlem rozdrażniony Radzimowski 
uderzył Kloca kosą z taką siłą w pler 
sil że aż przebił mu nawskroś płuco 
Rannego odwieziono do szpitali*, lecz, 
według orzeczenia lekarzy — stan |ego 
jest beznadziejny Mordercę własnego 
szwagra aresztowano.

** C ho jno  S tare—gm . Siedliszcze.
W nocy, na 13 b. m. spał sobie 

smacznie przy otwartem oknie Henryk 
Kowalczyk. Spenetrował to iakiś arna 
tor cudzych rzeczy — wszedł przez o 
twarte okno do mieszkania i wyszedł 
tą samą drogą, ale już obładowany 
garderobą i różnymi artykułami spo 
żywczymi — na ogólną sumę przeszło 
250 zł. Smaczny sen skończył się dla 
Kowalczyka bardzo niesmacznlel

** S tręczyn  N ow y  gm . C yców .— 
Spustoszen ie  od p io run a . Szaleiaca 
w dniu 19 b. m. burza spowodowała 
w zabudowaniach Jana flksamirskiego, 
groźny pożar od pioruna, który znisz 
czył oborę i pogrzebał w płomieniach 
klacz, 12 szt. drobiu i narzędzia stolar 
skle. Sireta wynosi 1250 zł.

** H en ry s in  g m . S taw . — Pożar. 
W nocy na 20 b. m., między godziną
2 a 3 —  wybuchł w domu Zygm. 
Andrzeja pożar I zniszczył go, jak ró 
wnież obrócił w popiół stodołę. Przy

czyna tego wypadku na razie jeszcze 
nie ustalona. Szkoda sięga kwoty o 
koło 2 000 zł.

Z P O L S K I.

—  S tudenc i duńscy  zw ied z ili P o ­
znań . Bawiła w Poznaniu wycieczka 
kilkunastu studentów duńskich, którzy 
poprzed»io byli w Warszawie i innych 
miastach polskich. Byli oni gośćmi po­
znańskiej Izby przemysłowo handlowej, 
zwiedzili miasto oraz fabryką mebli No­
wakowskiego, fabryką Lubońską i dra 
Maya, pozatem zwiedzili również teren 
Targu Poznańskiego. Popołudniu bawili 
w Kórniku, a wieczorem opuścili Poz­
nań, udając aię do Gdańska, skąd stat­
kiem wracają do ojczyzny.

— Rozpoczęcie b u d o w y  ko le i 
Bydgoszcz-Gdynia. Urząd budowy ko­
lei państwowych w Warszawie rozpoczął 
już roboty około budowy linji kolejowej 
Bydgoszcz Gdynia, mającej połączyć bez­
pośrednio port polski z krajem z omi­
nięciem Gdańska. Rozpoczęto już pomia­
ry i wyznaczenie toru na linji Koście- 
szyn-Sławki Ossowo.

— O zabó js tw o Serg jusza  Kuru- 
lis z w ill i  ego. Śledztwo w sprawie za­
bójstwa, popełnionego przez Stefana 
Lakiernika (Lebruna) ua osobie działa­
cza gruzińskiego, poety i publicysty 
Sergjusza Kuruliszwilliego przybrało 
nową postać. Powstała kwestja niepo 
czytalności oskarżonego Lakiernika.

Oskarżony, który w zaraniu dochodzę ■ 
nia pierwiastkowego zachowywał się zu­
pełnie spokojnie, zeznania składał ob­
szerne, szczegółowo kreśląc historję 
tragedji życiowej, obecnie zaczął zdra 
dzać objawy niepoczytalności i niezro 
zumienia czynu zbrodniczego, wobec 
czege *ąd postanowił osadzonego w wię­
zieniu Lakiernika (Lebruna) umieścić 
w państwowym zakładzie dla umysłowo 
chorych w Tworkach na czas dłuższy, 
celem rozciągnięcia nad nim ścisłej ob­
serwacji.

— Sensacy jne  sam obó js tw o . W 
Łodzi popełnił samobójstwo z niewyja­
śnionych powodów znany przemysłowiec 
łódzki właściciel firmy „Braun i Hure- 
wicz*.

Całą noc przepędził p. Braun w kau- 
torze fabryki, i jak twierdzi nocny stróż, 
który kilkakrotnie zaglądał w okno, p i­
sał listy przy świetle lampy.

Dziwne wydaje się, że wśród głuchej 
ciszy nocnej nikt nie słyszał strzału, a 
skoro pracownicy przyszli rano do biura 
i zaniepokojeni okolicznością, że o tej 
godzinie labryka jest jeszcze zamknięta 
wyważyli drzwi, ujrzeli w gabinecie p. 
Bruna już nieżywego

Samobójstwo popełnione zostało praw­
dopodobnie przed północą, gdyż zwłoki 
były już zimne.

P. Braun był człowiekim 60 letnim w
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„Małpi" proces.pełni aił i zdrowia. Pozbawił siq on ży­
cia wystrzałem z browningu.

Jak twierdzą w sferach przemysło 
wych śmierć p. Brauna jest dość tajem­
nicza, gdy* na firmie jego, pomimo 
ciężkiej sytuacji przemysłowej; nie cią­
żyły żadne długi.

Śmierć p. Brauna uczyniła wielkie 
wrażenie w sferach przemysłowych, a 
przyczyna tragicznego kroku jest żywo 
komentowana.

— Z am kn ięc ie  ce rkw i p raw o ­
s ław ne j w  W iln ie . Dnia 17 b. m. zo­
stała zamknięta i opieczętowana przez 
prawosławne władze duchowne cerkiew 
św. Katarzyny. Zamknięcie cerkwi na­
stąpiło z powodu urządzenia w niej na 
bożeństwa sekty senatora Bogdanowi­
cza, Bezpośrednim powodem zamknię­
cia stało się urządzenie nabożeństwa w 
dniu 12 b. m. jako w piątą rocznicę 
zdobycia Wilna przez bolszewików, za 
poległych żołnierzy bolszewickich. W 
związku z zamknięciem wspomnianej 
cerkwi senator Bogdanowicz z 7 przed 
stawicielami swojej sekty interwenjował 
n ministra spraw wewnętrznych p. Racz- 
kiewicza.

— A resztow an ie  bandy ty  w a r ­
szaw sk iego  na  g ran icy  sow ieck ie j. 
Coraz częściej posterunki pograniczne 
ujmują przy przekradaniu się przez gra­
nicę do sowietów najrozmaitszy element 
kryminalny.

Oto na odcinku wileńskim ujęty został, 
poszukiwany na terenie Warszawy mor­
derca, niejaki Aleksander Duboski, któ­
ry w niewyjaśniony dotychczas sposób 
zdołał uciec z więzienia śledczego. Jak 
się okazało, usiłował on przedostać się 
do jednej z band dywersyjnych w so­
wietach, by tam znaleźć bezkarność za 
swój zbrodniczy czyn w stolicy. Dubos- 
kiego odesłano do Warszawy pod silną 
eskortą.

— P ie rw sza  p ły ta  „N ieznanego 
Ż o łn ie rza "  na Pom orzu . W nocy z 
19 na 20 b. m. na dużym Rynku w Gru­
dziądzu u podnóża dawnego pomnika 
niemieckiego, złożono płytę ku czci nie­
znanego żołnierza. Płyta, wykonana z 
marmuru karraryjskiego, złożona zosta­
ła przez nieznanego ofiarodawcę. Przy 
płycie ustawiono kompanję honorową 16 
p. art. poi. Zaznaczyć należy, że jest 
to pierwsza płyta pamiątkowa, poświę­
cona nieznanemu żołnierzowi w Wielko 
polsce i na Pomorzu

— O dn aw ia n ie  W a w e lu . Obecnie 
dokonuje się restauracja całej wschód 
niej części zamku, która według zdania 
kierownika odbudowy p. Szyszko-Bohusza
—  na jesieni przyszłego roku zjstanie 
ukończona.

W  przygotowaniu są obecnie marmu­
rowe schody, które będą prowadzić do 
lewej części zaniku.

We wszystkich pracach przywraca się 
dodatki ornamentacyjne o wyrazi# pol­
skiego budowniotwa.

P ro f. John S co p e s
oskarżony w procesie w Tennessee.

Dowodem Ja k  olbrzymią rolę odgrywa 
w stosunkach amerykańskich religijny 
sposób myślenia, a jeszcze bardziej pa 
noszące się tam sekciarstwo, wywierają­
ce wielki wpływ w życiu publicznem i 
prywatnem Unji Północnej — jest za 
kończony w tych dniach słynny na świat 
cały „małpi proces" wynikły na tle te- 
orji Darwina o ewolucji gatunków. Bo­
haterem procesu jest profesor gimnaz­
jum w miasteczku Dayton w „zapadłym11 
stanie Tennessee U. S A. — Jo h n  
Scopes, oskarżony z powodu wygłoszę 
nia w szkole wykładu o teorji ewolucji 
Darwina (popularyzowanie tej teorji jest 
w stanie Tennessee ustawowo zabronio­
ne). Rolę głównego oskarżyciela w pro 
cesie wziął na się wielokrotny kandy­
dat na prezydenta W il l ia m  J .  B ryan , 
dążący, według powszechnego przekoua- 
nia do rozpętania wielkiego ruchu reli­
gijno politycznego.

Z E  ŚW IA TA .
-J- N ow y tr iu m f n a u k i po lsk ie j. 

W Bergedorfie pod Hamburgiem odkry­
ta została przy pomocy zdjęć fotogra 
fieznych kometa perjodyczna Wolffa w 
miejscu na niebie, świetnie przepowie- 
dzianem przez prof. M. Kamieńskiego- 
dyrektora obserwatorjum warszawskie 
go. Kometa ta uległa przed trzema la­
ty bardzo znacznym perturbacjom ze 
strony Jowisza, zmieniła orbitę i byłaby 
prawdopodobnie zaginęła dla n»uki, gdy­
by nie nader staranne i, jak się okaza­
ło, trafne obliczenia prof. Kamieńskiego,

-(- P h ila d e lp h ia  s taw ia  po m n ik  
A dam o w i. Dnia 28 października ma

S en . W illiam  J. B ryan
główny oskarżyciel.

Głownem zagadnieniem, dokoła które­
go obracał się proces, było pytanie „czy 
człowiek pochodzi od małpy"? Sąd od­
rzucił w tej mierze opinję uczouyoh, 
opierając się jedynie na biblji. W ta ­
kich okolicznościach wyrok musiał być 
oczywiście skazujący (prof. Scopes o- 
trzymał karę 100 dolarów grzywny).

Nasze ilustracje wyobrażają oskarżo­
nego w „małpim procesie44 (po lewej 
str.) i głównego oskarżyciela (po pra­
wej str.).

Opowiadają sobie za kulisami te­
go procesu, że cały ten huczek urzą­
dzono w tym tylko celu, by zwabić do 
Dayton jaknajwięcej ciekawskich i robić 
na tem dobre interesy. Cel taki został 
w zupełności osiągnięty i miasteczko 
Dayton w nieznanej zapadłej prowincji 
stało się nagle słynnem na świat cały.

— o—

nastąpić w Philadelphii odsłonięcie pom­
nika, postawionego w parku miejskim 
przez rzoźbiarza Brady’ego, ku uczoze- 
niu pamięci praojca rodu ludzkiego Adama.

Statua 7 metrów wysoka, z odpowie­
dnim napisem ma świadczyć o wdzięcz­
ności wieków potomnych dla pierwszego 
naszego rodzica.

Będzie to jedyny w całym świecie 
pomnik, wystawiony ku czci Adama, 
gdyż dziwnym zbiegiem okolicznośol, 
chociaż wszystkim ludziom sławnym sta­
wiano pomniki, o Adamie zapomuiano 
zupełnie.

-j- Z gon  p rzy jac ie la  P o lsk i. Umarł 
w tych dniach na Węgrzech poeta wę-
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gierski, wielki przyjaciel Polski Gustaw 
Scengey, w 83 im roku życia, znany po­
wszechnie na Węgrzech jako autor prze­
ślicznego wiersza „Jeniec polski", w 
którym opisuje spotkanie Kościuszki z 
carem Pawłem w więzieniu petersbur- 
skiem. Wiersz ten był jednym z naj 
bardziej znanych i deklamowanych na 
uroczystościach na Węgrzech.

-f- O stro żn ie  z narzeczonym i. W 
Marsylji zamieszkał przed miesiącem p. 
Petera —  amerykanin. Wkrótce poro­
bił znajomości na mieście, głównie wśród 
bogatych Ormian i zaręczył się z ' p. 
Wartemian. Ślub odbył się wspaniały, 
wesele było huczne, aliści natychmiast 
po weselu pan młody znikł jak kamfora. 
Okazało się, że dzień przedtem, pod 
czas „kawalerskiego" wieczoru wyłudził 
od teścia 2000 dolarów, zaś zaraz po 
weselu — zabrał żonie całą biżuterję i 
w dodatku czek do banku, wręczony jej 
przez ojca na 15,000 dolarów, jako po 
sag. Sprytny ptaszek zdążył podjąć po­
sag i wsiąść na okręt „Kanadia", który 
odpłynął do Syrji.

-f Z a k lu ty  przez pszczoły . We 
Francji, w Bray — nad Sekwaną, — 
p. August Lallement, lat 70, rolnik, prze­
chadzał się po ogrodzie, kiedy niespo­
dziewanie został napadnięty i skłuty w 
głowę przez rój pszczół. Na krzyki o 
pomoc nadbiegł jeden z sąsiadów i od­
prowadził starca do domu. Pomimo na­
tychmiastowej pomocy lekarskiej, staru­
szek w ciągu kilkunastu minut zmarł.

-)- P o lsk a  na  w ystaw ie  pa ry sk ie j. 
Prace jury na międzynarodowej wysta­

wie sztuki dekoracyjnej w Paryżu roz­
poczną się d. 24 b. m. i trwać będą 
bez przerwy do drugiej połowy wrześ­
nia. Cały materjał wystawowy został 
rozsegregowany na 37 t. zw. klas, uję­
tych w pięć grup. Liczba sędziów, przy­
znanych dla każdego kraju, zależy od 
ilości eksponatów, oraz reprezentowa­
nych klas. Polska otrzymała stosunkowo 
znaczną ilość, i5  punktów. Wkrótce mi- 
nisterjum dokona wyboru członków jury, 
których kandydatury będą przedstawio 
ne przez komisarzy wystawowych. Do­
konano już rozdziału stanowisk wice­
przewodniczących wśród 21 krajów za­

granicznych. Dwa stanowiska wiceprze­
wodniczących przyznano każdemu z głów 
nych państw, reprezentowanych na wy­
stawie. Polska uzyska dwa stanowiska 
przewodniczących w dwóch najważniej­
szych klasach, mianowicie w klasie ar 
chitektury oraz klasie szkolnictwa. Na 
leży to uważać za duży sukces. Poza- 
tem Polska uzyskała to, iż zaliczono ją  
do ośmiu głównych państw, reprezento­
wanych na wystawie, których komisarze 
zasiadać będą w t. zw. „jury superrieur". 
Prócz Polski reprezentowane będą w 
tem jury: Anglja, Belgja, Japonja, Wło 
chy, Austrj*, Holandja i Czechosłowacja.

-f- W y k o p a lis k a  starogreck ie . Rząd 
grecki pozwolił Towarzystwu „American 
Skoolof Classical Stuelies" na przepro 
wadzenie wykopalisk w centrum miasta 
Aten. Około 40 uniwersytetów Ameryki 
bierze udział w tych pracach. Koncesja 
udzielona przez rząd grecki obejmuje 
tereny na wschód i północ od Akropolis,

Felieton tygodniowy.
KŁOPOT) SEZONOWYCH „W D O U IC Ó r.
Wczoraj jeszcze pan Antoni był po­

dobny do wyścigowca ze stajni jakie 
goś angielskiego lorde, a dziś siedział 
przy oknie cukierni z tak grobową mi 
ną, ie  mógt każdego właściciela .wy 
godnych trumien wprawić w najwyższą 
radość. Ponieważ od pewnego czasu 
ulica Lubelska w bardzo ścisłych jest 
stosunkach z cukiernią „Zjednoczo­
nych”, przeto spacerujące tamtędy pa­
nie i panienki spoglądały na pana An 
tonlego oczkami, p r z y p  rawiającerr i mnie
o prawdziwe ataki zazdrości. Siadłem 
więc przy drugiem oknie i zrobiłem też 
szalenie bajronowski „wyraz’ twarzy 
Niestety, panie i panienki, zamiast ob­
darzyć mnie choćby jednem czuło- 
współczującem spojrzeniem. parskały 
wcale niedwuznacznym śmiechem. Wo­
bec tak jawnego lekceważenia mojej 
nastrojowo poetyckiej miny — popro­
siłem sympatyczny „duet', by ml za­
grał „Ciotką”. Miało to być dla mojej

wściekłości tem, czem jest czerwona 
płachta dla byka. Nie potrzebują do­
dawać, ie .Ciotka" zrobiła suoje, t. j 
że ze złości pogryzłem cały mundsztuk 
od papierosa.

A pan Antoni siedział wciąż na swo- 
jem miejscu przy oknie. W stojącą 
przed nim szklanką-patrzył jak .kon 
sument' światła elektrycznego, smutnej 
pamięci zeszłorocznych miejsko elek 
trycznych ciemności — na elektrownią 
miejską 1 czegóż u djab^a tak sią 
martwi?

Wiedziałem, że był .sezonowym 
wdowcem", co go wprawiało w bajecz­
ny wprost humor. Dlaczegóż wląc tak 
nagle „stał sią podobny do prze 
branego w cywila, karawan arza'.

Za szybą zrobiła sią sensscia, okno 
pana Antoniego stało sią kulminacyj- 
nym punktem całego „Korsa".

Z goryczą snułem w myśli aforyzmy
o trupich twarzach I kobietach. Nie 
powtarzam ich tutaj z prostej zemsty— 
wiem bowiem — jak one są ciekawe. 
Pan Antoni tymczasem wstał, powiódł 
„nieprzytomnym” wzrokiem po szybie
— i wolno, jak przystało na „prawdzi­
wego" nieboszczyka — wyszedł. Na

areopagu i place agory. Towarzystwo 
to musi prawie 100,000 mieszkańcom 
zajmującym te dzielnice Aten, wypłacić 
odpowiednie odszKodowanie i przydzie­
lić im mieszkania w innych dzielnicach.

Kierownictwo nad ekspedycją objął 
Dr. B. H. Hill, który prowadził prace 
wykopalisk w Koryncie.

j r a a a a a a a a a a r ^ r ^  
1  Premia dla Czytelników
a  „C he łm sk iego  K u r je ra  a  
3  Ilustrow anego**. a

Wydawnictwo naszego pisma f f j  
chcąc obdzielić Czytelników pre- 3  
mją — weszło w porozumienie 
z Dyrekcją Kina „Oaz&“ i za- a  
warlo umowę na zm zkę  bile- p j  
tów  na  w szystk ie  m ie jsca  feS 
w  w ysokośc i 50 proc. za H  
okazaniem kuponu, wydrukowa- ^  
nego na ostatniej stronie Ch. Ti£ 
Kurjera II.“ Każdy z Czytelni- 
ków, który przedstawi w kasie 
Kina „ O a z a "  wycięty kupon 
otrzyma bilet o po łow ę tań- 
szy na każde z żądanych miejsc.

Sądzimy, że ogół Czytelników 
będzie korzystał z tej inowacji, 
zwłaszcza, że w najbliższej przy­
szłości ukażą się na ekranie 
„Oazy“ filmy p ie rw szo rzęd ­
nej w artośc i.

a a a a a a a a a E a i g a a g

ulicy zawrzało jak w garnku z gotują 
cym sią grochem. Panie i panienk 
otoczyły pana Antoniego, idąc za nim 
Krok w krok.

Ryknąłem na całe gardło: .C iotką'. 
P jnna Jadzia podskoczyła za bufetem, 
a kilka osób, siedzących wówczas przy 
stolikach popatrzyło na mnie-, myśląc, 
że pomieniałem sią na role z „Zygmu 
siem ’ . Ale mnie już było z tej zaz- 
drcści wszystko jedne. .Cictka* sią 
urwała — .Jeszcze raz’ — krzyczą. 
Ale tymczasem Ktoś chciał .Pierwszą 
brygadą* Grają. Skończyła sią .bry ­
gada”, poszła za nią jeszcze jedna i 
jeszcze parą — na moją .Ciotką* nie­
było już miejsca

I ona też sią już „skończyła" — jak 
partner, oddający sią społecznej pracy 
w Resursie, gdy już niema co położyć 
na zielonem suknie.

Gubiłem sią w myślach, co sprawiło, 
iż „dżentelmen", t.j. pan Antoni, posiadł 
taK nagle miną głodnego szympansa, 
gdy wszedł do cukierni mój przyjaciel 
Oleś Powiada do mnie: „Te, — wi­
działeś tego przy oknie?” „Widziałem*
— powiadam. —  No to dobrze, gada 
Oleś. .Zapamiętaj sobie jak wygląda
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Z soli teatralnej.
W dniach 15 i 16 lipca b. r. gościł 

u nas zespól operetki warszawskiej, 
w sali .Resursy*.

Publiczność częściowo zrażona z po­
wodu kilku poprzednich imprez— uży­
wających szumnych tytułów, a w re 
zultacie dających bardzo problematycz­
ne wyniki, częściowo ześ używająca 
letnich wywczasów— nie zapełniła nale- 
życia sali. A szkód i wielka, gdyż sym- 
petyczni goście ubawili nas szczerze, a 
serdecznie i pozostawili po sobie wiele 
bardzo miłych wrażeń.

Wystawiono operetkę „Szalona Lola" 
i .C lo- Clo* Lehara. Obie wypadły 
doskonzle. O ile chodzi o muzyczną 
stronę, to przyznam się, że w te) dru 
glej operetce— nie poznałem naddunaj 
skirgo mistza Lehara. Zbudowana 
bardzo sprytrie, posiadająca w swej 
partyturze moc tendencji ekspresjonl 
stycznych, jest dla przeciętnego słucha 
cza nie bardzo dostępna- Dzieje s ę 
to z braku tej melodyjności do której 
taki słuchacz już przywykł, a który wo­
bec nowszych prądów w tym kierunku 
staje na razie onieśmielony. Toteż 
operetka, z uwagi na swoją strukturę 
muzyczną jest bardzo trudna do wyko­
nania, jak jest ciężką do słuchania, 
zwłaszcza, gdy nie towarzyszy jej bo 
gactwo pełnej orkiestry.

Role tytułowe w obu operetkach kre­
owała p. Orszańska. (J niej na pierw-

.wdowiec", którego żona nagle zmar­
twychwstała*.

Aha, myślę, tu jest sęk Więc cla 
tego pan Antoni przemienił się tak na­
gle z rozbrykanego łoszaka, na graba 
rza. Później dowiedziałem się • że to 
jeszcze nie wszystko Żona bowiem 
pana Antoniego, w tej właśnie chwili, 
gdy robiła .bajeczną" pozę, leżąc w 
kąpielowych majtkach na plaży, ctrzy 
msła od „przyjaciółki* anonimowy list, 
opisujący „zdradę" p. Antoniego w tak 
okropn>ch barwach, że zapominając na­
wet o majtkach I plaży, następnym po ­
ciągiem przybyła do Chełma. Ponie 
waż jak kobieta chce, to wszystko mo­
że, przeto tak się jakcś złożyło, że zła­
pała pana Antoniego „in flagranti*. 
Miała teraz taki humor, jakby nigdy, 
nic innego nie używała do picia prócz 
octu. Na domiar wszystkiego pan An- 
toni zdołał stwierdzić ponad wszelką 
wątpliwość, iż autorką anonimu była 
ta sama „rozkoszna* niewiasta, z któ­
rą przed tygodniem zaledwie... zblerrł 
grzyby w rejowieckim lesle. Każdy 
przyzna, że taki zbieg wypadków może 
najweselszego człowieka przemienić w 
trupa. .Haniebnie zdradzona* anoni-

szy plan wybija się głóanle duży tem 
perament sceniczny i umiejętność wy- j  

dobywania tych momentów, które kre­
acje jej podnoszą i umacniają w pa 
mięci widza. Toteż zbierała wiele i to 
dobrze zasłużonych oklasków.

Z ról komicznych na pierwszy plan 
wybił się reżyser operetki p. Kaczo­
rowski, znany już debrze publiczności 
chełmskiej, która sarro jego zjawienie 
się na scenie, powitała szczerym śmie­
chem i zapomniała wśród tego na ra 
zie, nawet o ., oklaskach. Zato póż 
niej nie szczędziła ich znakomitemu 
komikowi O talencie p. Kaczorow 
skiego pisałem już kilkakrotnie. Teraz 
mogę jedynie to podkreśl ć, iż swą 
mimiką, dostosowaną doskonale do 
treści danej kwestji wznosi swój humor 
i bawi nim najzagorzalszych hipochan- 
dryków,

Dobrym był także p. Laskowski| któ 
rego wlecieliśmy u nas w marcu b. r. 
w .Hrabinie Maricy*. Moje osobiste 
wrażenie jest takie, że od tego czasu 
talent p. Laskowskiego znacznie się 
pogłębił. Swoje kreacje odtwarza 
z werwą i dużym nerwem wnosi na 
scenę, tak potrzebny operetce, ruch 
i duży rozmach. Jego warunki zew­
nętrzne stanowią prócz tego bardzo 
dobry pomocniczy czynnik dodatni.

W .Szalonej Loli* szczerze nas ba 
wił p. Bayer odtwarzający rolę starusz 
ka z wielką dyskrecją, a mimo to, a 
może odlałego wnoszący do tej roli 
tyle prawdziwie komicznych momentów 
iż zasługuje na pełne, a szczere uzna

mowa .przyjaciółka* pana Antoniego 
przybyła z gronem swoich znajomych 
pod okno cukierni, aby, patrząc na je 
go minę — .napić się zemsty* — jakby 
powiedział poeta. I .napiła* jej się do 
sy t* I

Tej samej nocy spotkałem pana An 
toniego w restauracji. Pożrłowanla go­
dny ten człowiek był otrąbiony na 
amen. Ze Izami w oczach, objąwszy, 
kelnera za szyję, opowiadał mu swoje 
„nieszczeście**. Aż u|rzeł mnie. Wtedy 
przestał i przyczepił się do mnie. Mu 
siałem przys'ądz na mumję swej pra 
prababki, że wszystko to opisze, co mu' 
się przydarzyło, dla przestrogi innym 
mężom, którym szczeliwe losy dozwa 
łają kosztować z małżeńskiego .bezro­
bocia*. Czyniąc zadość prośbie, zwła­
szcza, że tę hlstorję zakropiliśmy po­
rządnie na jego . rachunek, ostrzegam 
wszystkich sezonowych „wdowców* 
przed tego rodzaju szaleństwem, jak 
zdradę „przyjaciółki* dla innej, choćby 
ta „inna* była siódmym cudem świata. 
Chełm bowiam jest „porządnem* mia­
stem polskiem, a nie żadnem turec- 
klem, gdzie można bezkarnie zakładać 
haremy—nie obawiając się zupełnie ani

M iędzynarodow y m ityng a tle tó w  
w  Colom bes.

/jazd międzynarodowy atletów zorgani 
zowauy na terenie stadjonu w Colombes, 
odbył się w tych dniach z udziałem 
kilku wielkich championów zagranicznych 
Słynny mistrz amerykański Charlie Pad- 
dock (nasza ilustracja) został pokonauy 

przez swego rodaka MurchiBona.

zemsty kobiet, ani anonimowych li 
stów do żony. Muszę tu dodać, że 
panu Antoniemu widocznie straszliwie 
alkohol pomlęszał zmysły, gdyż dał ml 
dokładny adres tej „niewdzięcznej* — 
jak twierdził niewiasty. Niech Ją pan 
opisze —- wołał wśród napadów czkaw- 
Ki — niech pan opisze — z pełnem 
imieniem i nazwiskiem*.

Nie robię tego oczywiście, bo piszę 
zwykl», gdy jestem całkowicie trzeźwy
— czego mi pan Antoni dzisiaj napew 
no nie weźmie za złe

I nitch tu kto powie, że my wszyscy, 
którzy musimy siedzieć w Chełmie — 
nie baw ii y się lepiej niż w jakiejś Ra­
bce, lub Zakopanem! Tam takie sprawy 
nie wchodzą zupełnie w rachubę I ni 
kogo nie zajmuję. Dlatego wszyscy się 
.nudzą* — nlczem będący obecnie „w 
budowie* • ratusz miejski.

A my, mając „Korso* — cukiernię, 
dwa kina, ogród miejski—-"sezonowych* 
wdowców I przyjaciółki — nie nudzimy 
się nigdy. Lo lek.
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M uzeum  D ick e n sa .

W domu przy ul. Doughty Street 48 w Londynie w którym Dickens mieszkał 
długie lata, urządzono obecnie muzeum im. znakomitego powieściopisarza angiel­
skiego. Ilustracja nasza przedstawia wnętrze pracowni.

pis-— Znamy również z poprzednich 
Występów i p. B Halimirską. Pełna 
wdzięku rozbraja swojem zjawieniem 
się na scenie, miłym głosem i srebrzy­
stym gwizdem. Ma szczególne wyroi 
pienie zasługuje para tancerzy w oso­
bach p. Żukowskiej i p. Piotrowskiego, 
^usie li oni swe popisy taneczne „biso 
W ić ' — na burzliwe oczywiście życzenie 
publiczności.

P, Remin posiada sympatyczny głos 
tenorowy i ze swego zadania wywiązał 
pię ządowelniająco.—Tak samo bardzo 
sympatyczną jest p. Pyszyńska zwłasz­
cza w pełnr>|h gracji ruchu,

Nia wog<i pominąć i p. Hęciaka, do 
skonels dającego sobie n d ę  z forte 
planem I trudnościami, jakie nastręcza 
dla p enisty szczególnie „Clo— Clo“. 
Towzrzyszył mu na skrzypcach p. Dru 
tin (z Chełma) starając się uchwycić 
Smyczkiem wątek swojej partji— na o- 
gół, z powodzeniem.

Operetkę grano bez suflera.
Strona administracyjna tej imprezy, 

^ ramienia zrzeszenia artystów — spc- 
ćzywała w rękach p. Nowomiejskiego.

K W.

napad na pocztę w HorocMe.
Powiat horochowski (wojew. wołyń­

skie) sąsiadujący z włodzimierskim, w 
w ostatnich czasaoh coraz częściej na­
wiedzany bywa przez szajki bandyckie.

Dokonano tam już szeregu napadów 
na osadników, plebanje, urzędy gminne, 
a nawet na Sąd Pokoju.

Policja stoczyła z bandytami kilka 
niefortunnych potyczek, ponosząc dot­
kliwe ofiary.

Ostatnio w nocy z dnia 21 na 22 b. 
m. bandyci dokonali napadu na urząd 
pocztowy w Horochowie. Łupem ich pa­
dła kasa pocztowa, zawierająca 2,800 zł.

Urządzane ostatnio przez policję wo­
łyńską obławy w tamtych okolicach da­
dzą być może pomyślne wreszcie rezul­
taty. Oby tylko nie pokpiono sprawy, 
tak jak to już miało miejsce kilkakrot­
nie. Em .

Z ul i cy .
Djabelski mostek.

Gdy wychodzisz obywatelu z parku 
miejskiego w Chełmie, oczekuje cię za­
raz maleńka niespodzianka, którą ma- 
gistret naszego sławetnego grcdu tro­
skliwie dla przyjemncśu szerokich mes 
utrzymuje w stanie „aktuahoścl*. Przy 
jaciel mój, były idjota, jest poprostu 
rozczulony pamięcią ojców miasta o 
swych działkach i chwali wielce to

świetne urządzenie, dające doświadczo­
nym już I dziom tyle przyjemnych wra­
żeń. Inna rzecz, że przyjaciel rrój do 
piero kilka tygodni bawi w Chrłmie, 
przedtem bowiem cztery latka przesie 
dział w Tworkach, gdzie energicznie 
chciano zrobić z niego warjatr, prze 
ciwko czemu jednakże on z szalonym 
zapałem protestował, wskutek czego 
przez cały okres leczniczy nosił piękne 
ubranie znane pod popularną nazwą 
,k»ftan bezpieczeństwa".

flle do rzeczy. Niespodzianka, o któ 
rej chcę mówić, to tylko deseczka, nic 
więcej, taka sobie prosta, gruba dese­
czka, leżąca skromnie v śród dwóch 
swych towarzyszek, podobnych do sie­
bie jak trzy krople wody. Jednem sło 
wem deseczka nie wzbudza niczem za- 
interesowania licznych w tem miejscu 
przechodniów, spragnionych świeżego, 
cebulowego powietrza O b  niespo­
dzianka polega na tem, że na tej zgrab­
nej deseczce (oby nigdy nie zgniła!1, 
niema napisu o treści mniejwięcej ta­
kiej: .Nie staw*ć na mnie, bo wybi­
jam zęby", albo: .Tu łamie się nogi 
zupełnie zadarmo", lub Ostrożnie, bo j  

mogę także zab ć ’ i t. p.
I popatrzcie państwo, takie proste 

urządzenie, (chyba dla pyska, przyp. 
zecera) snrawla ludziom tyle przyjem­
ności. Takie głupstwo, jak brak kilku 
gwoździ, daje sposobność wtajemniczo­

nym do oglądania różnych części ciała 
neszyih bliźtich, które potem powięk 
szają się cudownie i nab erają miłego 
dla oka, sinc-iółtego koloru. f\ jakaż 
przyjemność dla mojego przyjaciela, 
gdy niespodziewanie spotka piękną, ró- 
żanolicą, (bo posypaną różem) kobiet 
ktl Na widok łydek przyjaciel mój ry­
czy tak głośno, że jestem zmuszony 
studzić go w zapałach jednym, magi 
cznym *wyrazem .Tworki".

Bawimy się świetnie, gdyż złośliwość 
nasza nie zna granic. Obaj padliśmy 
już ofiarą niespodziank', dlaczegóż więc 
inni mają być uprzywilejowani? Rów­
ność jest i koniec.

Straty cielesne, jakie ponieśliśmy na 
tej deseczce nie były duże, gdyż ja wy­
biłem sobie 1 i72 zęba (1 naturalny, f/a 
sztucznego), złamałem rupturę i stłu 
kłem kolano, zaś przyjaciel mój ser­
deczny, jako człowiek mający dużo wię 
cej szczęścia wybił sobie 2 zęby sztu­
czne, (tęre i kiepskie, wprawione w 
Tworkach) i zaopatrzył swą głowę w 
Ikzne, piękne pagórki, a wtedy poczuł, 
że jest wesoło usposobiony, ct jak czu 
je zwyczajny warjat

Wczoraj udaliśmy się znów na swe 
stanowiska obserwzcyjne Przyjacielo­
wi mojerru wpadł do łba oryginalny 
pomysł zrobienia ze mną zakładi; ja 
upierałem się, że w przeciągu jednej 
minuty deseczka powali na ziemię naj-
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wlęce| dwóch nieszczęśliwców, przyja 
ciel rr.ój natomi«st twierdził, że w cią­
gu jedne] minuty up?d ;ie najmniej 
czterech, niepewnia chodzących ludz'. 
1 mój przyjaciel, pomimo czteroletnie­
go pobytu w Tworkach, zakład wygreł 
i bardzo się weselił, co znów zsintere 
sowało policjanta, który zbliżając się 
do nas, złamał sobis na deseczce sza 
ble i pogiął kompletnie z orztł-ciem 
pclskim ale engitUką czapkę.

Mrgistrtt postanowił wreszcie poło­
żyć koniec naszym zabawom i na S ' e- 
c;alnłe z<vołanem posiedzeniu, trwają 
cem 14 godzin z minutami, postanowił 
polecić organom wykonawczym gwoż 
dzi z powodu oszczędności nie wbijać, 
a deseczkę przewrócić na drugą stronę.
1 tak s'ę stało.

Jutro wybieramy się znów przed 
park miejski, gdzie mój pnyjeciel dla 
wygodniejszej obserwacji ustawił już 2 
krzesła i stwierdź my, czy odwrćcenie 
deski zmniejszyło ilcść upadków, co 
zasmuciłoby nas, a zwłaszcza mego 
dymisjonowanego warjata niezmiernie.

Nie wbijajcie więc, na miłość Boską 
gwoździ! Olko.

Udaremniony spisek komuni­
stów przeciw wojsku Polskiemu.

W ostatnim okresie po V kongresie 
kominternu w Moskwie, na którym u 
chwalono rezolucje pełne bojowych za­
mierzeń programu I I I  międzynarodówki, 
we wszystkich państwach Europy i Azji, 
nawet w Afryce, daje się zauważyć sil­
niejsza działalność różuych partyj ko­
munistycznych o charakterze bojówko­
wym. Działalność ta na terenie Polski 
znana nam jest z ostatnich wypadków 
w Warszawie, tak krwawo zapisanych.

Obecnie mamy znowu do czynienia, 
z wykryciem wielkiej organizacji komu­
nistycznej, która powzięła plan podko­
pywania się pod podstawy naszych sił 
zbrojnych.

Niecne te zamiary zostały jednak w 
porę udaremnione. Oto w dniach 19
i 20 lipca władze bezpieczeństwa w 
Warszawie dokonały masowych aresz­
towań i rewizyj wśród członków cen­
tralnego komitetu zw. młodzieży komu­
nistycznej.

Na tle tych aresztowań uwypukliła się 
zupełnie skrystalizowana organizacja 
komunistyczna, mająca na celu prowa­
dzenie propagandy w pułkach garnizonu 
warszawskiego.

Zlikwidowana organizacja liczyła kil­
kudziesięciu członków. Wielu z nich u- 
jętych zostało z obciążająoym i bardzo 
ważnym dla toku śledztwa materjałem.

Na czele spisku stał niejaki Jerzy 
Platan, skarbnik partji komunistycznej

w Warszawie, ukrywający się pod pse­
udonimem „Jurek“.

Głównymi pomocnikami jego byli nie­
jaki Fiszbein i Kutnerówna, która speł 
niala rolę kasjerki i damy serca. Jako 
określony cel tej organizacji było za­
kładanie „jaczejek" wojskowych, jednak 
zamiary te spełzły na niczem, gdyż źoł 
nierz polski nie zareagował na pod 
szepty przewrotowców i z oburzeniem 
potraktował wstępne próby komunistycz­
nych działaczy. Dzięki temu właśnie 
udało się cały bunt zdemaskować. Przy 
aresztowanych, prócz wielu innych do 
wodów, znaleziono bibułę agitacyjną, 
którą dzięki szybkiej akcji władz bez 
pieczeństwa przed rozszerzeniem skon­
fiskowano.

Śledztwo prowadzi sędzia p. Luksem­
burg.

Szczegóły śledztwa trzymane są w ta­
jemnicy. P.

POLACY w CHINACH.
Wobec ostatnich rozruchów w Chinach, 

interesującą będzie rzeczą zapoznać się 
z obecnem położeniem Polaków w tem 
państwie, oraz poznać stosunki łączące 
nas z państwem „Niebieskiego Sinoka“.

Polacy w Chinach nie podlegają o- 
becnie prawu eksterytorjalności. Sto­
sunki jednak władz chińskich do ro­
daków naszych ułożyły się jak naj 
lepiej. W Chinach jest dość liczna 
kolonja polaka, bo licząca około pięć 
tysięcy ludzi. Zamieszkują oni prze­
ważnie w północnej części Chin — w 
Mandżurji. Większa część emigrantów 
naszych zajęta jest jako robotnicy i 
niżsi urzędnicy przy kolei syberyjskiej, 
biegnącej przez Charbiu. W tem też 
mieście znajduje się najwięcej Polaków.

Stosunek władz chińskich do Polaków 
ułożył się jak najlepiej. Wielką sym- 
patją darzy naszych rodaków marszałek 
Mandżurji generał Czan-Tso Lin. Na- 
ogól w szyscy bardzo  cen ią P o la ­
k ów , u w aża jąc  ich za doskona łych  
p ra co w n ik ów . Delegacja polska w 
Chinach ma więc dzięki temu ułatwione 
działanie. Cieszy się ona również zau­
faniem władz chińskich. Zasadniczą o- 
becnie kwestją w stosurku władz chiń­
skich do Polaków jest pytanie, jak zo­
stanie rozstrzygnięta sprawa dalszego 
pobytu naszych rodaków w służbie ko­
lei syberyjskiej. Według układu za­
wartego z Sowietami zatrzymani mają 
być jedynie obywatele sowieccy. Oby­
watele innych państw mają być wyda­
leni. Jest to, skierowane przedewszy- 
stkiem przeciwko emigracji rosyjskiej, 
która nie ohce przyjąć obywatelstwa S. 
S. S. R. Delegat polski zwracał się 
w tej sprawie do konsula sowieckiego

w Charbinie, który przyrzekł wyelimi­
nować kwestję Polaków z rozważań o- 
gólnyoh i rozpatrzyć ją  osobno. Sym- 
patja jaką cieszą się Polacy w Man­
dżurji pozwala przypuszczać, że sprawa 
ta zostanie załatwioną po naszej myśli,
i gdyby nawet zostali oni zwolnieni, to 
stanie się to w ten sposób, iż nie po­
niosą przez to żadnych strat.

— Stosunki pomiędzy państwem Pol- 
skiem i Chinami nie są jeszcze defini­
tywnie uregulowane, w najbliższych 
jednak miesiącach sprawy te zostaną 
rozstrzygnięte i załatwione. Y.

I to im ijs ie  państwo na Sm

Najmniejszem państwem na świecie 
nie jest jak głoszą podręczniki geogra 
ficzne ani księstwo Monaco, ani rzecz­
pospolita San Marino, ani księstwo Lich- 
tenstein lecz... królestwo Bardley. Na­
zwę tę nosi maleńka wysepka, leżąca 
opodal wybrzeży Walji przy flnglji. „Kró­
lem'1 tej wyspy jest rybak, obecnie Lo- 
ve Pritchard, panujący nad 64 podda 
nymi rybakami. Rząd angielski pozo­
stawia tych ubogich pracowników mo­
rza w zupełnym spokoju i nie ściąga 
z nich żadnych danin ani podatków 
Pritchardowi nikt nie broni używania 
tytułu „królewskiego", i noszenia przy 
ruoczystościach korony wyrobionej z 
miedzi, gdyż wyspa nie posiada fundu 
szów na sprawienie korony złotej. Pod­
czas ubiegłej wojny, Bardleyczycy nie 
nakłaniani przez nikogo, jedynie dla o 
kazania „solidarności sąsiedzkiej", wcie­
lili do marynarki angielskiej czterech 
swoich obywateli. Po wojnie gdy wszys­
cy powrócili do „ojczyzny” cali i zdrowi, 
dowódca okrętu na którym służyli, zło 
żył królowi wyspy podziękowanie na 
piśmie. Dokument ten jest ozdobą nie­
licznych akt utrzymywanych przez „kró­
la" wysepki. (m)

Wiadomości gospodarcze.

Koszty in k asa  i protestu w eks li.

Organizacje gospodarcze w porozu­
mieniu z głównym zarządom zrzeszenia 
notarjuszów i pisarzy hypotecznych usta­
liły następujące stawki poborów od in ­
kasa weksli.

1) Przy wekslach do wysokości <100 
złotych, Btała opłata dwa złote i pół 
procent od sumy.

2) Powyżej fiOO złotych najmniej trzy 
złote i jedna czwarta proc. od sumy.

Koszty protestów.

1) Przy sumie w'eksla do wysokości 
złotych trzy tysiące stała opłata dwa 
złote i pół procent od sumy,



Str. 12. „CHEŁMSKI KURJER ILUSTROWANY* — dn. 26 Lipca 1925 r. M  21.

2) Od 3000 złotych do 20,000 opłata 
■tała dwa złote i jedna czwarta procent 
od sumy, najmniej jednak 15 zł.

8) Od 20.000 zł. wzwyż 2 złote stałej 
opłaty i jedna ósma proo. najmniej 
50 zł.

O ile weksel zostaje zapłaoony naza­
jutrz, po dacie płatności w kasie posia­
dacza weksla, notarjusz otrzymuje tylko 
stałą opłatę dwa złote od sztuki. Kosz 
ty inkasa obowiązują wystawcą.

S P O R T .
W ęgry  _  P o lsk a  2:0 (0:0).

Międzynarodowy mecz piłki nożnej porni'*? 

dzy W ęgram i I Polską zakończyły się zwy­
cięstwem drużyny węgierskiej w stos. 2:0 (0:0)

Zawody m ało Interesujące. Węgrzy nie p o ­
kazali ładne] gry, gdyż jedynie ostry start I 
precyzyjna gra głową, były Ich walorami. D ru­
żyna polska zaw iodła, głównie w napadzie, 
którego akcje były bezplanowe. Z pośród gra­
czy najlepszy na boisku był Orth, celujący w 
grze głową I świetnie rozdający piłki. Pozatem  
dobry był Tacacs. Z drużyny polskiej w yróż­
nił się przedewsyystkiem Kaczor oraz Sło- 

neckl.

W arszaw a-G órny Śląsk 3:0 (1:0).
Czarni (Lwów)—Jutrzenka (Kraków) 2:0.

Kolarstwo.

M is trzem  to row ym  na r. 1925 zo­

sta ł Ł a z a rs k i (C racov !a).

Zawody kolarskie o m istrzostwo Polski, 
zgromadziły 26 zawodników z klubów ko lar­
skich: Krakowa, Poznania, Lodzi, Ciechanowa,

P r o s z ą  w y c i ą ć !

KU PO N  N i  7  

O L A  C Z Y T E L N I K Ó W

II
upoważniający za przedstawieniem w 

kasie Kina „Oaza" do zniżki biletu 

na każde z żądanych miejsc.

Kasa Kina „Oaza" wyda bilet o po­

łową tańszy od cen normalnych.

II Korzystajcie z teł okazji wszyscy 11

Cena N um eru  „Chełmskiego Kur 

jera Ilustrowanego" pozostaje mimo to 

n iezm ien iona .

Numer pojedyńczy 20 gr., prenu­

merata k w a r ta ln a  2.50 zł.

Mławy, Częstochowy i Warszawy. Po 23 przed- 
biegach i m iędzybiegach, oraz po 4 ćwierć fi­

nałach i pó łfinałach  pierwsze miejsce, oraz 
m istrzostwo torowe Polski zdobywa Łazarski 
z Cracovii przed Podgórskim , który biegu nie 
dokończył z powodu nieszczęśliwego wypadku 
na wirażu, na ostatn ich 200 mtr. (pęknięcie o- 

pony), Szymczykiem  i Stefem .

Św ie tny  sukces p o lsk ic h  lekko ­

a tle tów  w  A n g l j i .

W rozegranych w Londynie w am atorskich 
zawadach lekkoatletycznych w S tam  ford 
Bridge pierwsze m iejsce w rzucie oszczepem 
zają ł Szeles (Budapeszt), osiągająs 176 stóp 
11 cali. Owa nagtępno m le jica zajęli pilący: 
Grunor 167 st. 7 5 cala, Szydłowski 162 st. 4 
cala.

N ow y reko rd  po lsk i w  b iegu  na

3 k im .

W czasie przerwy na meczu Warszawa — 
Górny Ś ląsk, Łukaszew icz (Po lon ja) próbował 
ponownie, tym  razem z powodzeniem , pobić 
rekord polski w biegu na 3 kim . ustanow iony 
przed 13 laty przez Latawca. Czas osiągnięty 
przez Łukaszewicza 9:12.7, lepszy od rekordu 
starego polskiego o 6 sek.

CYRK „MEDRAN0”
Chełm , ui. L u b e lsk a

Dziś sobota 25 lipca i jutro niedziela

PO DWA PRZEDSTAW IENIA
o 4.30 ppoł. i o 8.30 wiecz. 

P ie ru /szo rząd n e  d o ty ch czas  n ie ­
w id z ian e  a tra k c je .

Pi«s w ilczur — jednoroczny, tresowany, w do ­
bre ręce tan io  do sprzedania. W iadom ość 

w Adm inistracji „Chełmskiego Kurjera Ilustro­
wanego", Budowska 14.___________________________

Pokoju, lub dwóch na biuro — przy ul. Lube l­
skiej lub bocznej najblizszej poszukuje. 

Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Chełmskiego 
Kurjera Ilustrowanego" — Budowska 14 pod 
„Dobra zapłata".

Ogłaszajcie sie u „Chełmskim 
Kurierze Ilustrowanym".

O <
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H. S ie n k ie w icza , I i II serja razem.
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Dom Handlowy „SNOP”
CHEŁM, UL. SIENKIEWICZA 16.

Kupuje SIA N O  i S ŁO M Ę wprost od W. P. Producentów. Płacim y  
n a jw y ższ e  ceny. Reflektujemy na towar pierwszej jakości.

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd Powiatowej Kosy Cborych w Chełmie niniejszem zawiadamia PP. 

Pracodawców, że składki mogą być pobierane przez inkasenta z doliczeniem 
do należności 5-ciu %  za inkaso,

PP. Pracodawcy życzący sobie wpłacanie składek za pośrednictwem in­
kasenta, zechcą łaskawie złożyć w tej sprawie swoje oświadczenie na piśmie 
w Biurze Kasy do dnia 15-go sierpnia 1925 r.

p. o. Komisarz Rządowy 
Powiatowej Kasy Chorych w Chełmie

(— ) F r. D o le ik o .
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P. TCnENBAUNA Chełm, ul. Lubelsko n? 23.
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